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ITrie e1ejson! - ~aki jest początek, 
rtór,r się • każdej powtarza litanii, 
Dla Da8 - ten pacierz to jedna z pamiątek 
.laką zabrali ze sobą wygnani , 
Skl&dająe w serca poufny zakątek, 
Gdzie jej rewizjlł nie się~ profani 
I gdzie trwać b~zie, co~olwiek.się st~e, . 
Wiara, nadzieja 1 święte wezwan1e - Z~łuj s1ę Paniel 

Na dróg rozstajach - O Chryste elejson! -
Drogi powrotnej prosimy Ciebie, 
Który się nas~ przypatrujesz rejsom 
Po wszystkich morzach i po wszystkiej glebi e, 
Po wszystkich lądach, jakie w ziemi tej s~1 
wśród ws~stkich ludów, co w powszednim c~ebie 
Znalazły wojnł• Przez znaki ogniste 
Nad idącymi ku swej ziemi czystej - Zmiłuj się,Chr.yste l 

Racz przybyć do nas, Patronko łaskawa! 
twe ręce pachną miodem i tymiankiem, 
Szare skowronki wzlatują z rękawa 
Chabrowej sukni i świergotu wiankiem 
Krążą nad głową, aż ptaszęca wrzawa 
BU~zi Dziecinę - Ty wtedy porankiem 
Za::twuz Jej oczy, a lic p kropelką 
ROS7··· O Swięta Boża Rodzicielko - Módl się za nami! 

Która się cicho przechadzasz po polach 
I w letnim skwarze, na miedzy pod gruszą, 
Słuchasz jak wiejska spowiada się dola, 
Grając na łakach fujarką pastuszą, . 
Która się ziołem stroisz, gdy po zb1orach 
Na Twych ołtarzach kłoey ziarnem prószą, 
Aureolę dźwigając wieńcami~ 
O wonna, Swięta l'anno nad ~annami, 

K~óra w jesieni, płaską idąc niwą~ 
Wiątesz w kołYskę wiklinowe witki, 
A.llio sukmaną okrfwszy się siwą, . 
Po chłodnycli rżyskach srebrne miotasz n1tki, 
Wieszając w słońcu pajęcze przędziwo 

-Módl się za namil 

Dla płócień zgrzebuych Jezusowej świtki, 
Która spotkaQ7ch pocieszasz bez słowa 
Katko szczęśliwa- Matko chrystusowa, -Módl się za nami! 

Nam przecież nie mieć ni dzieci,ni domu, 
Zony, s i óstr, braci, ojców ani matek, 
Z&łoba patrzy z każdego załomu 
Strzaskanych ulic, a z domu ostatek 

... ~------~~~~~~ się z drugim uderzeniem gromu o czyznę nosimy w plecaku 
ule' n wiary, że kiędyś prze z ~orze 

~: r<Sc:f do niej ••• Matko Łaski Bozej -Módl się za nam·tf 
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Zf{Z[łłll\ NfJW()~ł)(Z11E 
Wszystkim harcerkom i harcerzoili rozaian;ra po świecie slaacł- •eorłeo• 

ue ż7Q2enia świ,teczne i noworoczne. -
Eobi\e rachunek strat i zysków za rok,któr,y oto staje sit prseesł•-

4cią, - ausilę' gruntownie eo'lri.e przem;rśleć: 
- czy zawsze usiłowaliśiii:.T posttpować zgodnie se ~ożonJa pr~-.o••

niea harcerskim? -
- czy sawsze dawaliś~ ze siebie ••ksillllW', na jakie Da8 b7ło e~., Oti1 

też aogl1śiii:.T zrobić witceJ? -
-czy zroldliśiiiY' poetęprw służbie Bogu i blit»1a?-
- czy wyzb)-liś!IY się sobkostwac, ezy zawea stawiali~ ~praw7 dobra 

organizacji harcerskiej ponad naezy.d osobie~ aa~cjami? -
- czy potratiliśli,Y sit wyzbyć aniaazji, niechtci, uprnlfzeó,. które •• 

tylko h&111ulce111 w praa.y? -
T'akioh "czy" - IIIOŻelii\Y m.nożyć w nieakońcsoność .. Od dokładnego! eł"artm

nego.,uozoiwego eporz!ldzenia raobunku strat i syekó• - 38l.eżr bar4so w elea 
zal.eży" czz7 potratim;r w roku przyezłylll zb-liżyć eię o jakiś Bla'OIIID;T trot ttal .. f 
do tego ideału, jakiemu według naszego wspólnego li:nieDIIInia 111a odpowiadaó Jl~ 
cerka czy harcers:- pełnego ha~onijnego człowieka, s godnością nosz,oego swo
je ozlowien2eńetwo poprzez to trudne W7gnaóczze życie, które zły Xos tazał na• 
dnigać. -

Tego osi~itoia, tego choćby naj'skrollmiejszego drobnego kroku naprs6~ 
w prz,.szł:;rm roku najserdeczniej wszystkim haroerkom i harcersom Ż70tlf·· 

c-zuwaj'! 
/-/O.n.Rikodea SUlik, 

PrzewodnicZ1lC7 Z ..lf. P .. 
poza granic&ai ktaju. 

Ponownie stajemy przed !Oż;ra żł6bkiemt rq pola~ -..rcern t wienri 
kol.ędniey :Boż7. 

Trzeba nam przed Boż' Dzieciną e~awać z podarkie111 i to nie ~le jakia. 
A ~ podarkie111 lila być serce nasze i naaza dobra wola służenia ~ i Oj~ytnie 
bez oglądania się na siebie ani na jakoweś własne korąści. 

Wiele jest dzisiaj zła na ~iecie, świtt:ra przeto haroereki111 ołowi••ki .. 
jest zwal.ozać to zło, gdzie b7 ono i w ki111 lir ono nie było,. prse-de wez78tlńa 
jednat zło to trzeba zwalcuć w sobie S&liiJ'll. A że "D& aoc- złego jest IIOC' dbbre. 
goM, t.ed7 zło trzeba zawsze i wszędzie zwalazać dobrea., innego bowi .. spoeolu 
walki ze złem nie III&. 

Nadc-hodzi nowy rok 1954 t a z .nim nowe nasze C'riTfJ7,. słowa i a;Tdli .. 
Ofiarujrq je Bogu już teraz wszystkie! oddaae bowiea Stwóroy ~dą one napewno 
c-z.rste, bezinteresowne i ofiarne. Tak e, jak prą8tało na t;J'ołl, eo haroera q 
sprawując- służbtt BOgu służą i Polsoe. 

Z nakazu Ojca Swiętego, Piuea XII Dadohodząa,v rok 1954 jest ~Wifł-7a 
rokiem KaryjDY'IIl• Niech wite w roku tym przewodzi nem we wszyatti• Wajiwiftesa 
BOża Rodzicielka, Opiekunka Folskiego Harcsrstwa i Królowa Polekiej Xoroń1i 

czuwaj! 

Druhom ins~ruktoro111 oraz jednostkom organizaa,yjnJm ~1, aajeerd~ni•j
sze życzenia pogodnych Swiąt BOżego ~arodzenia oraz szozt~liwego Wowego Roku. 

D o s i e g o 

c-zuwaj! 
/-l Wojciech Dłutaweki, a., 

~acalnik Haraer:~T. 

E o k ul 

Tyei,ca a z y t e l n i k 6 w. 

i h • r c ó w e ł o d y c z 7 
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Oj, •aluśki, malusieńki, 
Jako rękawioka, 
Albo li tez jakoby, 
Kawalec. li: sa.:rcka. 

Oj 1 dobrze oi ~o ~ło, 
U Ujeulka w niebie, 
DJĆ Ojculek Twój Przenajświetszy, 
Nie wyganioł Ciebie. 

Tam ci janieli śpiewali, 
W przesłodkiej słodyczy 
~ oi jeno osiołek i krAwecka, 
Nad gł6weclcom rycy. 

'raa jadałee, jadałeś, 
ltulciełecki z llliodem, 
fU Bit twoja gębusia Przenajświętsza 
Bt4zie morzyć głodem. 

t .. że~ spijał, spijał, 
Słodkie .. łwozyje, 
TU sit twoja gębusia Przenajświętsza, 
Łes przkich napije. 

~pij Jezusku Jezusieńku, 
W 1:;111 11alućkim żłobie~ 
Wyjdzie~ e~ cichuśko, 
Bie zbudzi~ Ciebie. 

, , 

PIESN WlłJILIJNA 
C) AUA~IE ~l{ KIEWI{ZU 

T.'fit.t.lin. 

Szanowna Redakcjo! 

Ot.rz~jllC ga1letę "Syrena", przeczytaJ:em o Zlfiłlzku Haroereua P<tlekie
go. Chciał~ zaznajolllić się z harcerzami i pis;rwać częściej po polttlcu, bo jak 
dł~o jestem w Legii, nie pis;rwalem do nikogo. Jutem całkiem eaaotD;t. Po oetat
niel operao-ji, kt<Sra ~rwała 4 ldesiące, jeete11 przeanao~OD.T przea kcmrieję lek&l"e
kf\ na pozos~anie w bazie. Teraz mam dużo czasu i o:hO'iałbyli poprawić sobie pollt
kf\ gramat;rltę,choiał'tqm chętnie dużo pieać. 

czeltM z niecierpliwości\ na odpowiedź, l:rakowiamn, 
• 

Leg.A. Zwierowski, 85441. 

~ Xomp.s.P.82388,~.~~.,Paris,T:o~: 

Re«akcja prosi harcerzy o nawi~e korespondencji z le~.ZWierowekia. 

Halo, ha1o. • • tu m6wi św .tikołaj :a Białowieży. 
5 gx:udnia w sobotę odbył się tu "kolłinek" i tt:r ... •aacłcł)'Peo,..-t1-
n'T- św. liileołaj druź1JI1' wodne l i e-t&r7ch tub'6w a Biało

E"J'/ wieży. lfa kollinku b,Tll oh cni: dh kapelan • .Ba:ra--1 
h~;.- opiekun drużYI'Y wodnej, hii Cittak, opiekun t~ab'6w ł 
- __,~ delegat samorządu. 

~/"- Po ld.lltu piosenkach zjawia sit wQ-64 ua świttr 
-. :';:;-/ ~ '-/ llikoł:aj. JCatcl)' otrZ',11Ułł od niep jakU potfiii'Wlek z 

_ -· ~ wierez)'idem 3alt np. wierszyk dlacJba,który c!l'rie ~a!lll:o'Je 
_ - , _.. .<-? ..---._ piastuje: 

-Q "lrroniltarzu,kronikarzn, 
t zaettpu e~arz~a, 
Kasz tu m•łT ołóweE, 
Er wpisa6 nim nagłówek, 
W ewojej pitlmej kromew 
O ęa tut.aj po~' e. 

albo wierszyk dli.a dba hufcowego: 
"'ren co nas ·wsz;rat.ld.ch przerasta, 
Wled~ w oltolicT,wzroe~em i bast.a, 
Nie we wszystkim tak g6ru3e, 
Choć ei~ superilenem czuje. 

Po4etawowej rzeczy mu brakuje, 
Bo piaz~ 1kurzYii pazurem się poe~je, 
Dh llaoiej abecadło dQstaje, 
A że go sna na piUI.ięć, niećh nie udaje". 

Drugi kronikara otr3';l'll&l: 
O blko drewn1ana,ld.3n artYa~t•J""C""ZD.Tt 
Co maa z w sobie tyle poezjl rczrntyc~ej 
Rozltazujt cU. z woli nieba ' 
T711 ołówxi-. w kronice wpłeać &e po~..-

ba•. --
Odc~aniu wierszTków akompaniował diabeł biciem zebraD,TOh anioł ••'

rozdawaniem cukierków. G"awęcla dha Cięt.ak:a. i mo<\11 twa wype:tniłY reerlę prosraaa. 

c z u w • jl 
"Ozyrys". 

Redakcja ser decznie dziękuje Białowieży za Pitkn' kartkt świ,teoz~ z ty
czeniami / pierwsze - n•j1epsze/ i prosi o regularne! co aiesitczne wie,ci o pra
ay hldca. Wierzy-.,, że po~~YBłowość Białowidy pono i jej zajli4 czołowe ai'!j'e" 
w wy ś c· i g u k o 1 p o r t e r s k i m "~t GOtów". 

A "wodniki" Lil~ordzkie, czy wam wasza rzeka z:amarzła, że ailozyrie jak 
te l'lb7 w lfene?! ... ohnijoie o:o• wiosłem o sob1•. ~zy l!lMI7 waszego "~aroża" aw. 
was napul§cić? - 5 -



P owa_t ani e aty .czn..i ow e 
, Brank:a w warazaw"ie miała się od oyc .l. 7 s11ifc m1a 1863 . Im bliższym b 1 ten 

dzien tataln7, t111t większem stawało sit wrzenie w narodzie. w początkach ;tycz
nia komisar~e wojewódzcy zjechali się do Skierni ewic i po szczegółowym omówie
niu s;rtlla~l. posłali Komitetowi aentralnemu lllt.imatum domagające się rozpocz _ 
cia powstania jednocze~nie z branką. Komitet poetanowił czeka~. Lecz czekano ę 
nie dł~. W noCT z 14 na 15 stycznia wojsko r osyjakie rozłożyło się obozem na 
pl•each i ulicach Warszawy. O dwa dni wcześniej, niż było ogłoszone, policja 
pod eskort~ żołnie{~ zaczęła włamywać się do domów, zabierać popisowych i sku
tych odauwia6 lło eytadel.i. Ponieważ jednak rzeczy-nści popieowi pollkrywali się 
aawczasll, chwytano każdego, co się nawinął 
pod rekt· Przeszlo tyai~c młodzieźy uciekło · 
do po6l.iakich l.asów Kampinoskich; wojsko 
pośpieszyło za nimi. Rozpocz~ się lltarczki 
z wojakiem; walka zbrojna wy6uchla sama przez 
się i nikt jllt nie mógł odwołać dokonanego 
tutu. W kraju. poza Warszawą, pobór miał 
odb;Tć się 27 stycznia. Sku.telt byłby niechyb
nie ten sam co i w Warszawie, a mi anowicie 
tłumne uciekanie popi sowych do lasów i walka 
ze ścigająp7Dli ich oddziałami wojaka rosyjskiego. 

Wobec tych wypadków Komitet Centralny zwołał 16 s tycznia zebranie komisa
r~ z prowincji 1 wydziałowyc~miasta Warszawy. Zygmunt Padlewski przedstawił 
w dłuższej przemowie położenie rzeczy. Tegoż dnia ukazała się odezwa Komitetu, 
ogłaazajllQ& kraj w stanie inallrekcji i nakazująca "ws zystki m synom godnym swej 
ojczyz~oronić się do ostatka, chociażby nawet każdy z osobna, przeciw poboro
wi i uwalniać tych, którzy się znajdują w rękach Moskwicinat a llŻyczać pomocy 
i opieki tym, którz;r się \lkrTNaj~" . Nie był to jeszcze maninet 1 wzywający na
ród do powstania. ~lo to tylko nazwanie po imieniu rzeczy, które się już dziać 
zacztłY i lldziel.enie im sankcji ze stro~ naj~szej władzy narodu, 

lfazajlltrz !..7 stycznia Padlewski objąl: dowództwo nad oddziałami pa.eta':1eów 
w lasach Kampinoskich i Błońskich. Nie mogąc kusić 
się o Modlin, skąd Mos kale zawczasu wyprowadzili 

szkołę jllnkrów 1 ws zystki ch wo j s kowych, podejrzanych 
o sprzyjanie powstaniu, Padlewski prze prawił się 

prze z Wisłę i u.dal s ię w lasy Nasielskie. Z Wart! za
wy wciąż Jeszcze u.ciekali poborowi w s tronę Mińska. 
Scigający ich pllłkownik Koźlaninów wpadł w zasadzkę 

2l. stycznia w lesi e Celkowakim i poniósł klęskę, 
w której sam zginął. Tu. zostały zdobyte pierws ze 
karabi ny rosyjskie. Pows tanie stało si~ więc fak
~em dokonanym. Komitetowi Centralnemu n1.e pozos tało 
już nic, jak tylko ująć je w s we ręce, we zwać eały 

naród do boju z Ros ją i kierować wojną. 
Komitet Centralny uchwalił pows zechne rozpoczęcie kroków wo jennych pr ze

c i w Rosji na noc z 22 na 23 stycznia. W dnill 22 s tycznia Komi tet wydał manifest, 
w którym ogłosił się Rzfldem Narodowym i wezwał cały naród do walki . Podaj emy 
t en ważny dokllment w całości. 

" lfikczemny rząd najezdniczy, rozwścieklony oporem męczon~j pr zez siebie 
ofiary postanowił zadać je j cios stanowo~: porwać kilkadzies l.ąt tysięcy naj
dzielniejszych, najgorliwszych j ej obrońców, oblec w. nienawietuy mundur moskiew
ski i pognać tysi~ mil na wieczną nędzę i zatracen1.e, 

"Po1ska nie chce nie może poddać się bez oporu temll s romotnemil gwałtowi; 
pod karą pr powinna stawić energiczny opó~. Zastępy młodzieży 
wal.eeznej j, ożywione gorącą milośc1.ą Ojc zyzny, niezach-
wianą 1 pomoc Boga1 popr~sięgly zrzucić przeklęte jarz-
mo lub narodzie Polskl. za nią! 

niewol i , po ~epojętyoh męczarniach ucisku , central 
jedyny l~ny Rzątl twó j Narodowy, wzywa c1ę na 
pole cbw i zwycięstwa ,które 01 da i przez imi~ 

bo wie, że ty, który wczoraj byleś pokutnikiem 
<Jrc i będziesz bohaterem i ol'brZJ'Dlem! 

niepodległość twoją zdobędziesz wielkością takiego 
'""" ........... J.>ttar j akich llld żaden nie zapisał j eszc ze na dzie j o-

!}ch"!~~~; a1;a 1 1l ._. .. j ojC2:;Yźnie twojej das z bez żalu, słabości i wa-
hani a ' Vtll ·k:reirl 'b 1il.Cl mienie · jakich od ciebi e zapotrzebuje! 

Narodowy pr~zeka ci , że si!y dzielno~ci 
ięoenia nie będą stracone, bo s ter , który lljmuje , 

alamie wszystkie przeszkody, roz~rąci ws zelki e sapo
dla ~więtej" s prawy, nawet brak gorliwości , ścigać 

t.woje j 
silną dz 
r'Yt a każdą 

a re lWU m - 6 -

1 karać ~rzie przed sllrowym ohoć sprawiedliwym trybunałem obrażonej ojc~ZQT 
pierwszym zaraz dniu jawnego wystąpienia w pierwszej chwi l i ros • 

częcia Ś!iętej walki, Komitet Centralny Narodowy ogłasza wszystkich synów ~ki 
bez r6żn1.cy wi&rT 1 rodu 1 pochodzenia i stanu, wolnymi i równymi obywatelami ' 
kraju. Ziemia, któx• l.lld rolniczy posiadał na prawach c~zu lub pads zczy 
s~aje się od ~ej chw!li be zwarllnkową jego własnością, dziedzictwem wie~str.~' 
wlaścieiele poszkodowani wynagrodzeni będą z ogólnycA t\lnduszów państwa. ws zya
cy zaś komornic.y 1 wyrobni~, wstępujący w szeregi obrońców kraju lub - w razi e 
zaszczytnej.śmierci na polu chwałY- rodziny ich otrzymaję z dóbr narodowych 
dział obr on1onej od wrogów ziemi. 

"Do broni więc Narodzie Polski 1 Litwy i Ruail do bronił, bo godzd.na 
wspólnego wyzwolenia już wybiła, at LrY miec:r; nasz wydobyty, świtt7 sztandar Orła 
Pogoni i Archanioła rozwinięty ' 

"A teraz od.z~8lll,f s1.ę do ciebie, Narodzie l>!oskiewelcil 1"rad)'ey jey11. hasłe111 naszem jest wolność ~ braterstwo ludów, dlatego tet prsebac~ ci nawet mor« 
naszej Ojczyzn;r, nawet krew Pragi i Oszmiaey 1 gwałty u.lic Warszawy- i tortu.ry
loohów cytadeli. Przebacz~ ci, bo 1 ty jesteś nędzny 1 mordowany smutny 
1 u.męczon;y. Trupy dzieci twoich kołyszą się na szll~ienicach carskicb prorocr 
twoi marz~ na śniegach Sybirul ~e, jeżelf w tej stanowczej godzin!; nie uczu
jesz w sobie zgryzoty za przeszłos6, świętych pragnień dla przyszłości jeżeli 
w zapasach z n &!!li dasz oparcie tyranowi, który zabija nas a depcze po toM e 
biada,ci, bo w obl.iczu Boga i świata całego, przekl niemy cię na hańbę wiecz~ego 
poddanetwa i mękę wiecznej niewoli, wyzwiemy na s t r aszny bój zagład1 bój ostat-
ni europejskiej cywilizacji z dzikim barbarzyństwem Azji." ' 

Najważniejszym aktem powyiszego manitestu było os tateczne 1 radYkalne 
rozwiązanie kwestii wło,ciańakiej. Rządowi rosyjskiemu nie pozostało wobec t•go 
nic , jak tylko zastosować się do dekre tu rządu narodowegc lub też pchną6 cały 
lud wiejski do pows t ania . 

Tak więc w dniu 22 stycznia 1863 roku został zmazany ostatni i najci~
ozy grzech Rzeczypospolitej wzglfdem najliczniejszego odłamu narodu. ~o o c~ 
mar~li najlepsi z Polaków w końcu w.XTIII, co napoczęła konstytucja 3maja, oo 
prowadzili dalej Kościuszko i Napoleon, co w teorii rozwiązało Towarzystwo ne
mokra~zne, stało się nareszcie faktem dokon&nJ!Il. 

Osobnym dekr ete111 z 22 stycznia Rząd Narodowy nadał formę prawną uwłasz
czeniu włościan we wszystkich dobrach prywatnych, ko~cielnych i skarbowych i 
nakazał wszystkim dowódcom wojskowym i urzędnikom cywilnym ściśle stosowa6 eit 
do nowego porządku rzec~. Dziedzice, któr~by pod oslo~ wojsk r osyjskich wa
ż;rU się odtąd wymagać od l udu pańszczyzny lub iDD.. ch oiężarow, podlegną sądo
wi wojennemu i surowym karom. 

U t red Tennyson o wynikach i nwazji r~syjskieJ na Polakę w r.l863 

Jak długo,Boże naród deptać będ,, 
Tratować,naJpoAlejei 1 ostatni z ludzi ! 
Seroe Poleki bije jeszcze, 
Chooiaż krew jej święta leje się po polach 
Ze~liszczy każdego plo~cego miasta 
Wola ku Tobie,aby~ moc brlltal.~a powstrzyaał BOże, 
Ażeby wielki wschodni barbar oa 
Znów nie przekroczył niezmierzonyc·h granic 
Po nowe berła. Wola ku Tobie: -
"Panie ile czasu trwać ma niewola? 
Przez ile czasu Moskal z sercea z lodu 
Kraj gntbić będzie?" Dobry , Sprawiedliwy, 
Przebacz nam uśmiech gdy j~ r ozrywano; 
Przebacz n•m bezruch, gdy pomocy wola. 
Fakt t en opłaka6 trzeba łzami z krwi. 
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coraa więcej dzieci dorasta do wieku zuchowego, Z dnia na dzień powięk

... J~ ait grupki chłopców, któray nie ~ając nic lepszego do roboty, wałęsają 
ai' tiea celu. Skutki? Dzikie zabawy i szatańskie psoty. Mało kto interesuje się 
nijd. Niech sobie robi' co chcą, byleby w domu nie hałasowali i nie pętali się 
pod nogami. Ojcowie przy pracy, matki zaharowane w ciągłym domowym kieracie. 
RauclYCiel? Chłopak jest szczęśliwy, gdy się wyrwie z ciasnych murów szkoły 
któr' - co tu owijać w bawełnt - zaczyna się dopiero wtedy kochać, gdy się ~ą 
opuaciło. Zreszt, nie na wiele by się przydało nawet próbowanie poskromienia 
chłopięcych wybryxów . 

I ktoś, ktoby ~ial ochotę karbowania rozbrykanej dziecięcej natury przez 
karcenie czy owieozny "paternoster", musiałby się spotkać z zupełnym niepowodze
niem. Chłopak ausi się bawić, musi krzyczeć, musi dać upust swej energii i wojow
niczości. Takie jest prawo wieku chłopięcego, I pętak ośmioletni, który nie ba
wi sit w kowbojów, nie drze spodni , nie podbija innym oka jest chyba nienormal-
87• Szaleć on może jednak w sposób dla niego i otoczenia pożytec~, je~li ktoś 
... rze ni~ pokieruje , 

I tu na pomoc przychodzi wódz zwchowT z jego sezamem gry. przygody i ta
jeaniczo8oi . Raturalnie pierwszym jego krokiem ku pracy wychowawazej jest 
• a ł o ż e n i e g r o ~a d y, które jest kamieniem węgielnym pod przyszłe 
suc~owanie. Dobry początek to połowa wygranej - mówią Anglicy, ~o się sprawdza 
w naez~ wypadku szczególnie gdzie rozumne zabranie się do dzieła może zaoez
cst'zić niepotrzebnych kłopotów i rozczarowań. Pośpiech nigdy nie popła~i a już 
a4Y idzie o pracę wychowawczą, jest w swych skutkach po prostu katastrofa ny, 
Yó4z nosZ\CY się z zamiarem założenia gromady powinien gruntownie przygotować 
teran pod rozpo:;?cie roboty zuchowej, ostrożnie ważą~wszystkie za i przeciw. 
Technika zakład a gromady jest łatwa. Nie myślę, broń Boże, s~rować jakie
aoa stan4artowego postępowania. Każde środowisko ma własne ~a i specyfi
czne warunki które zmuszają procedurę do wykazania zna~nej elasty~nośei. 
Pewne ogólne' w;tt)"o-zne jedn&lc nie zmieniają aię i dadzą się nagiąć ao każdej' sy-
tuacji . Proces rozpo~ynania zuchawania da się rozbić na trz)" części: 

l.s t a d i u m p r z y g o t o w a w c z e: 
Ten okres składa się z ciągłej obserwaa-ji. Chłopcy normalnie bawił sif 
grupkami. Katda z nich ma swego "wodzireja". ~e grupki to przyszłe 
s z ó s t k i, Rajważniejszą r~~ą więc będzie znalezienie grupek 
najlepiej zgranych. B~dzie to dużym ułatwieniem prac~w okresie póź
niejszym. Zbliżenie s1ę do nich, podsunięcie im ciekawych gier,wspól
ne z nimi zabawy ugruntują przyjaźń obustronną a wodzowi dadzą okazj! 
do bliższego poznania ohłopoów. Końcowym etape~ tego okresw będzie po
łłlcnenie grupek wybranych w jedną całosć. NastępuJ• to po zgodzie 

opców, którym się przedstawia możliwość wspaniałych wypraw i cieka
h przygód w większej grupie. 

• es wprowad~ia: Ten okres wypełniamy grami i zabawami wszelkiego 
rodzaju. Ponieważ poszczególne grupki bawią się ze sobą po raz pierw-
s~, wódz dobierając gry musi zwrócić uwagę przede wszystkim na t~ 
srYt które wyrabiają ducha współpracy i szlachetnego współzawodnictwa, 
Te ~wa elementy bowfem przyśpieszają proces zżywania się ehłopców, 
Takie w;~; gry zespołowe jak: palant, dwa ognie, kozak i tatarzyn i tp, 
btd\ a1 szczegó~ wartość. Dla dodania uroku tym pierwszym zbiór
ko• można wprowadzić pozdrowienie i t•jemnicze znaki. Chłopcy lubią 
aieć własne tajemnice; Po kilku zbiórkach, gdy wódz uzna że ahłopey 
-~~~~~s~z~c~i;e zostać zuchami gromada wchodzi w końcową fazę powstawa-
~ zpoczyna się ędą a kończy obrzędem. 

archiwum 
• 

), Faktyczne założenie gromady: na innym miejscu podkreślę ważność obrzt
dowości zuchowej i jej wartości wychowawcze, Tutaj ograniczę się tylko do kilku 
ogólnego charakteru uwag, Uroczysty obrzęd założenia gromady powinien być pomy
ślany i u~ożony tak, by na chłopcach wywarł ~ak najsilniejsze wrażenie.!cisła 
tajemnica winna ota~ać cały obrzęd. Próba wystarczająco trudna, aby przekonać 
chłopaka, że trzeba na to z a s ł u ż y ćt by zostać zuchem, składa się z kilku 
części mających wykazać odwagę i dzielnośo kandydata. Efektowność całtr'j. t~j 
uroczystosoi zależy od pomysłowości wołza. 

Poniżej podane dokładne programy zbiórek przygotowawc-zych i obrzęd~ za
łożenia gromady pomogą mi dokładniej zilustrować to, co aotychczas powiedziałem, 
Wodzowi zaś pozwolą zorie~ować się w jaki sposób powinien wyglądać właściwy 
tryb organizowania gromady , 

Z b i ó r k a I. 
1. Zbliżenie się do grupy bawiących się chłopców, Rozmowa na temat zabaw. 

Propozycja wspólnej zabawy , 
2. Palant . 
3. Kl.ipa. 
4. swobodna rozmowa, w której zucby,ściślej:przyszłe zuchy,opowiadają o 

sobie,domach i tp • 
5. Walka. kogutów. 
6. Wyścig gąsienic .• 
1. Wódz zapowiada następne zabawy . 

Z b i ó r k a II. 
1. Zbiórka w umówionym miejscu. Nauka pozdrowienia:np.złożenie 

umówiony sposób,zmrużenie oka i tp, 
Dwa ognie. 
Prze~tnicy i strażnicy. 
Nauka tajemniczego alfabetu lub np.alfabetu 
Pił:lca grani c: zna. 
Zegar . 
Zakończenie:chłopoy obiecują nie zdradzić nikomu tajemni 

Z b i ó r k a III. 
• z-drowienie. 

2. Gra przy użyciu tajemniczego alfabetu, 
3 • Barani s kok. 
4. Wąż . 
5, lfauka "karuzeli" • 
6. rrawęda o dzielnych chłopakach,kt6rzy się ~!?knie bawili,ś 

tańczyli . którzy byli żołnierzami ,marynarz ,indianami.. o•.u• 
chłopców ozy chcieliby zostać zuchami. Chłopcy zgadzają się . 
powiada próbę. 
Wyścig taczek. 
Przerywane wojsko . 
Zakończenie. 

w 

i 1 
pyta 
'fódz za-

o b r z ę d z a ł o ż e n i a g r o m a d y: 
1. Próba odwagi:chłopQY. pojedTńczo przekradają się po zapadnięciu zmroku 

do miejsca zbiórki /leśny polana z samotnym drzewem po środku/. 
2. 'N6dz ~6wi o c.elu zbiórki,o tym,że kan~aci na zuchów auszą prze,1ść 

próbę. . 
). Pr3ba ognia:zucby skaczą przez zapalone ognisko. 
4, Próba wody: zucby przecliodzą wbród rzeczkę. 
5. Próba dzielności:przejście przez wąską kładkę. 
6. Karuzela. 
1. Zuch,y zakopują pod dębem akt założenia gromady spiean;r na korn br~o

wej i umieszczony w butelce.Przyrzekają zachować tajemniay /"zuehow• 
tajemni ca będzie tak milcząca jak milczącym jest d\b"/ .. 

8. Założenie kroniki gromady:zuchy.które przeszły próbę,wpisują s•• imi~ 
czerwonym atrament«m i gęsim piórem pod kopi\ aktu sałożenia groaa~. 

9. Krąg parady:po raz pierwszy wódz pozdrawia zuchów przez "wiloska" 1 
"czuj zuchy"! . 
Zucby biorą po węgielku z ogniska i opuszc-zają l as w ail enniu • lO. 

• 

C z a p l a • . 
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•• A·• .•le :-ea~~ z na. ze..; o.,....:ran.: z~c i-i "7..:- -c:t. b :e 3.E.; •. : ":::- .. ~anl·J.· ~ ~7e ·-·a· d::.o-:• - .... - --'-4~._ o i.e Dr'lę 
~ ... "'( ·--J: ..... - ........ · '* ~tl.Jl re.: !"Oz.rostu naj ł d 
~_e" ~ałęz1 na. ze: or~a::J. ze.c .!i _ zuchó·;;. rn ° -

Le·,ły -o· ~s~· --xi ~ · · > 
or~i'~~'i :a-~: t~::··t· _,.rz:nuos~ na~~: .. od~7ojer.:i.e stanów 

ts -- • .. - 'l e.-: ego przn-ostu. A oz·· i ten ""Ok bęcizie 
-~~!ó ~~~~ •. ,;:al~ż{ c~. ~.::go cz2·. zdobędzie~· odpo,·,iednią ilość 
.. o - ·• -U;- 0'·#C"t. ..... roo.A?··.- :naterlal11Jch na . racę. Iloćć dzie~i 

.!lOlsdch urodzo~ca N la-:ach 1946 i później jef·t oblicza--m 
na na 20~9. _n~ .cazd~ rocznik. A ·:•J.ęo 2000 potencjonaln~c~~~ 
kand.7d"?-•O'• ao grouad zuchowych, czyli co roku mogłoby 
:;,o;;;, ~ac l C<? z:o·:;;rch gro :nad zuchowych gdybyśmy mieli 

t:rch 100 woaz~.~·.v zuchowych. ' 
"":r:.:c:o.:..em udaje się nam zdobyć 20-30 wodzów zuc 

1"7Ch 1 ;Jrzes z:.Colić ich na weel! • endowych kursach 11obec c 
prz:;rost organizacyjny naszych gro:nad jest odpo·hednio n1~-"'~'go '"'6~ w 
taki:n ra:ne r?bić? "iech ten ciężar olbrzymiej odpowiedzi;ln~ś~:i· Z'i 
nasz~ pokolenJ.e n?-e spada tylko na komendantów chorąB"u:i 1 hufcowych 
ale .<azdy z uorosLJch ?OWinien jeśli nie bezpośrednio to l)ośrednio' 
przez l-TO!Ja.g9'"1l.~;ie czy s:rtśnalizo·:;enie tego pal~tcego ;oble:ilu stara6 
Slę Z'·~erbo·ila.-: :VCJ.?.Ó':;, !JO::looników i środki. 7 ·:: .!lrytanii nolllyślnie 

_ roz-NiJają si~ .{'.J.:;-,;.y. na':'-c7an~a :-rzeci:nio~ów o~czystych. Istnieje ich 
~onad sto z 25~0 ~czn:.a;~ ~ JCO nauczyclel~l.. ~eet to duże osiąvnie

cie,~~ oł:ej::.u~e ~;,;l.!o ~adn! F~ą?ą dzieci ?ols;\ich. Do6·:1iadczen1e oste.tn1cfi 
lat .• 1 •• .!aza~o , ze :J.c:nJ.o·.;ie t;rca .<ur;:6:1, ktorzy należą do gro:11ad zuchowych 
robl.ą dale,{o ~<l~ks.:e . o. -:ę:o:y o- reszty u:::zni6·.-;. Dlatego daż:r:ny do założenia 
gro~d.:r Z..lCho.veJ :-"J?Z"'J :cu:dp ':ursie . Dotąd nie objęliśmy nal'let poło·· y ty~:h ku 
kurS O?>" • '; Z,7Z !la!ll n:;. e ·.~ !1 :yd? 

Jzuc~ górnolot~e hasł~, s?rzeczamy się o mętody i zaeady, ~zukemy 
atrakcyj~ości w ,rac~harcerskie:.- P~ co? . . . . 

:tiecil j{a:::dy, ~<tóremu dobro z .• 1.r. lezy na sercu 1 poczu"Na s~ę d? w1ęzi 
organizacyj ne j 11e.;:će .na li· bie cząst!'ę c~~ego udziału :.- tym Wlelkl.m 

dziele obJ~cia as nasz:r<;a d:::1ec:. 11 gromady z ucho-::~,. a r-rzez 
~o de.nie ~m s z c z e s l 1 ;·, e g o d z i e c 1 1. r. t ., .. a 

1 r.odbudo·:.;r jego c.bB.rakteru oraz utrzy:nanie. ich .Jrzy wierze 
i mowie s~ych o~c6w . 

Czyż :noze być piękniejsze yole do działania! 

1':. Obtuło·:.ic z 

• li a ..:ni egu 

;., ••• dzie.i dobry , panie Gilu! 
Jak się :aa:ą ~zieci? 

czy yan Jil tu ~yiev.ać ;)rzy::-zedł , 
Czy za~iatać ~mieci? 

;;iękn;r ma tol:ubek 
<'!lrwon"· ~ miło! 

otuliła, 
, u:.-. ciepło było. 
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~hatka musi byC: chędoga , 
Riezaouta fmieciem 

l~·"!:' p. r.· i ·.o .• •• . rrru, an1e •l u, 
Bo miotłą wymieciem . 

l\! . Vonopnicka 

Z.H.P. 
Chorągiew Jagiellońska 
Komenda Hufca "Gdynia" 

Manchester 10.12.1953 

L i e t o k ó l n y 8/53 

?renumerata i kolportaż mis1ęcznika ~~~t Gotów". 

Redakcja"Bfldś Gotów" jest obecnie w trudnościach. Dlasze wydawallie 
pisma jest zagrożone z powodu braków funduszów. Ma~a iloś6 abonentów nie jeeł 
w stanie nawet utrzymać pisma a nie ma już mowy o projekcie lepsseao wydania. 

Zaden harcerz nie może być obojętQ1m i dopueci6 do likwida~ji 1-«~ 
nego głosu myśli harcerskiej i naszego ~ącznika tutaj na emigracji. Akcja kol
portażu i zdob.7Wanie nowych abonentów będzie sprawdzianem naszej a.lctpnośoi 
organizacyjnej. 

Redakcja "Bfłdź Gotów" przy pomocy dotychczasowych abonentów 1 jedno
stek organizacyjnych związku przystąpiła do rozpowszechniania tego pi~ pr .. a 
rozesłanie dużej ilości ostatnich numerów do wszystkich ośrodków eaigra~jQJoh. 

Na terenie hufca eprawa prenumeraty "Bądź Gotów" prze-dstawia eit 
bardzo słabo. Można policzyc na palcach jednej ręki, ile jednoetet 1 harcersy 
w hufcu otrzymuje ten miesięcznik. 

Ponieważ hufiec nasz nie może być ostatnim, zwracam się :a apel .. do 
kierowników jednostek organizacyjnrch oraz ws~stkicn harcerzy o podjfOie wy
siłku w kierunku zdobywania nowych prenumeratorów, by tym s~ podoi~ 
bufiee na jedno z czołowych miejsc a równocześnie zapewnić dalsay byt !Ul8lieao 
pisma. 

. . K a ż d y i n s t r u k t o r i h a r c e r z w i n 1 e n 
m 1 e c o p ł a c o n ą p r e n u m e r a t ę "Bądź Gotów" k t 6 r a 
w y n o s i z a l e d w i e 2 pensy t y g o d n i o w o /9 eh.rocznie./ 

. Przesłane egz-emplarze "B'.G ." nie należy przekaz,..,a6 jako okazowe-- 1r 
raczeJ proszę pobrać normalną opłatę 9 pensów za numer i przesłać na adree 
Komendy Hufca skąd zostanie przekazana dalej do redakcji . 

O ilości zdobytych abonentów w ośrodku kierownicy jednos~t or~ 
zawiadomią bezpośrednio Komendę Hufca 1 co zostanie ogłoszone w rozkazie. • 

~zypominam,że redakcja ~dz Gotów posiada szereg roeaników s ubies
łych lat~ktore moż~ nabywać po nisxiej cenie. Rocznik taki stanowi wspaniały 
podręczn1k harcersk1. 

Będę gor~co oczekiwał wyników z terenu. 

Adres redakcji 
i administracji: 

"!J!ldź Gotów" 
30 Anson Rd. Londo~ N.W.2 • 

Z okazji świ~t Bożego Narodzenia i Nowego Roku zasyłam wszyettia 
~nstruktorom, kierownikom jednostek organizacyjnych,hareerzo~,zuchoa serdeoane 
zyczenia szczęścia i powodzenia w dalszej pracy harcerskiej. 

/-1 J • .Puchałka, phm• hut'O'Owy-. 

Redakcja B.G. serdecznie dziękuje hufcowi 
który dodał nam otucby w naszej pracy. 

Wierzymy, że dobry przykład Gdyni porwie 
i zastępy. 
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Drodzy Druhowie l 
Pranoja 7.1Z.l953. 

"~i Go~ów" ezytam od pewnego eaasu z wielką pr~jemnośei 
Poziom i sza~a odpowiednia. Niestety dla naszego terenu pismo jest zbyt'tr d 
Większoś6 naszej młodzieży ledwie c;rta po polsku. Przy opłatach instrukto~~e. 
kich zbier~ należnoś6, k~óra w myśl poroaumienia z Naozelnictw&m pozostaje 
u nas jako zasiłek władz naczelnYCh dla naszego terenu. Dla informacji po~aj• 
iż w rokll u'tiegbm sebraliśmy lcwo~ę 13 :funtów i 10 sąl. 9 które powinniście "" 9 

Wj&gzelcwowa6 Od Skarbnika. JJie chceJIC', by redakcja sądZiła iż pismo bierze...,. 
11 łaski, za darmo. 9 -., 

Po pierwszym stycznia prześlemy wykaz osób, które uregulowały 
aależnoś6 na rok 1954. W naj~liższym czasie postaram się wysła6 troch• materia-
łu kronikarskiego. "" 

Ł~zę miłe pozdrowienia i życzenia świąteczne, aby "1000" został 
przakr~zoD,1. · 

czuwaj! 

K.Jelski łml. 

• • • 
tr-•t harc.rz.y hm. p .Konieczn:r, 

5 Ok.ręgów 64drużyny, 1798 harcerr,y i zuchów 
w ostatnich 3 latach odbyło się: 9 obozów, 5 kursów'• 2 w Anglii 
8 kolonii - w akcji tej brało lłdział 1056 harcerzy l zuchów ' 
K.P.B. 30 kół, 550 członków. • 
w roku 1953 na terenie Prancji jest ponad 4500 członków zwi~zku 
zorganizowanych w 160 jednostek. ~ 

ni~o-••o Odbyto od poezątku roku do października br. 5 200 zbiórek zorga-
~ ft~ 770 uroczystości w koloniach i 10 ogólnych obehodAw. 9 

W roku 1953 zorganizowano 5 k~~rsów i 12 odpraw kierowników i kie~ 
rownicz.k pracy harcerskiej. 

Praca harcerska we Prancji jes.t prowadzona z dużym nakładelit w sił
ku i P:!:~nia ze stron instruktorek, instruktorów, sar~du z przewodnic~A~ 
oraz k ami na czele. -~ ~-J-

0 ak ważnym &a&adnieniea jest sprawa llłodZieży i w jak trud-
ok'o~lel!nc działaj~\ organizacje ałodzieżowe oraz na jakie trudności 

~ze.u 'l:WJQ.. w sprawie s~kół i ·przedszkoli mówił w dni Ił 11 listopada 
~;i~u ks. t K.JCWasny rektor Polskiej Misji Katoliekiej 1 

z~c's' za jakieś kilka, ozy kill:anaście lat aoże już nie 
ani jednej szkółki polskiej we Pran~ji. 

e ealY rok na nowe pr~zeczone nominacj~ nau
ze słus~ch powodów wła~ze odebrały prawo 

żaden sposób nie może zastllPić całego szeregu 
es t t~, że ~gdzie są nauc~ciele, opłaeani prze• 

.-.. ci, nóreby eheiały się uczy6 polskiego jtz:rJca 
,zćt~·za się i to dosyć często, że na 200 lu~ 300 dzie

na lekcje do naue~iela polskiego 20 a nawet 
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i mnie j . Dla niewystarc zające j liczby dzi eci władze f raneuskie likwidują taką 
szkołę i przenoszą nauczyciela tam, gdzie jest wystarczająca lic~ba dzieci. 
Ale już w wielu mie j scowościach jes t ta wystarczająca liczba dzieci. Prawdopo
dobnie więc i dalsze punkty są zagrożone likwidacj~. 

Własnym wysiłkiem emigracja nasza utr~ała i utrzymuje przedszkola 
i kursy polskie, ale przeeież nikomu z nas nie wolno, w obe~ch zwłas~za cza
sach, zadawalać się dwoma c~ trzema tysiącami dziee1 9 które są objęte tymi 
przedszkolami, skoro wie~, że co najmniej sto.tysięcy dzieci jest wogól~ poza 
zasięgiem jakiegokolwiek szkolnictwa polsk1ego. . 

A do tego trzeba dorzucić bardzo bo~esne wyznanie, ze i te nasze przed
szkola kurczą się tak z braku lokalit jak tez i z braku funduszów. tąaania 
władz :francuskich, by lokal był urząazony według nowoczesnych wymagań ~igieny 
napewno są uzasadnione ale stanowią dla n~s przeszkodę nie do przebye1~ bo 
trzeba by setek tysięc?funtów, aby taki• jedno przedszkole urządzi6. DLatego 
konstatujemy że nawet tutejsze przedszkola nie zawsze odpowiadają tym nowo
czesnym wymogom higieny, a jednak funkcjonują. Drugą, r6wnież ważną przeszko~ą 
jest brak funduszy. Wysiłek zbiórki na oświatę jest niepomiernie małTw stosun
ku do t.ego,. co jest potrzebne na t~trzymanie chocby· już istniejących p~zedszkolt .. 
Według sprawozdania kongres posiada w opiece 40 punktów szkolnych. Kazdy pr~
na, że dziś trzeba by dać na jeden punkt do 10,000 franków miesięcznie, o~li 
na 40 punktów na rok i to bez wakaeji - c-ztery miliony :franków. Zbiórka prą-
nosi około milion :franków. Cóż więc wypada rob16? Utr~ać dziesię6 przeoazkoli 
a zamknąć trzydzieści!? 

Czyż na to nie ma rady? Jest - tylko trzeba, aby rodzice zro3Ulllieli, 
że, skoro Pan Bóg dał dzieci i.mają pracę a zara~ają na życie i są Polakami, 
to ciąży na nich obowiązek wychowania po polsku dziecka własnym wysiłkiem. 

I rodzice chętnie gdzieniegdzie sami opłacą przedszkole. Nie skąpią 
pieniędzy na wykształcenie swego dziecka. Gdyby we Francji powstał jeden kami
tet, Jedna komisja ezy jak się nazwie taki osrodek1 któryby się zajmował szkol
nictwem polskim we Francji,. to jestem przekonany, ze byśmy potrafili nietylko
utrzyma6 stan posiadania~ ale pomnożyć nasze punkty szkolne, 

W przeciwnym wypadku wydaje mi się,że za kilka, a najdalej kilkanaści~ 
lat, zniknie mowa polska wśród młodzieży, zamrą jej organizacje, MY zaś starcr 
posiwiali 9 będziemy patrze6 na nasze chlubne sztandary, pod kt617mi nikt nie 
stanie, z ciężkim wyrzutem sumienia 9 ż~śmy patrzyli i widzieli, jak Folska 
konała w sercach naszej młodzieży, a my nie bylismy zdolni do zadnego zrywU', 
aby ją ratować~ a przynajmniej przedłuży6 jej życie do c-zasu o~zyskania woinoś
ci. 

Dziś ll listopada, rocznica zwycięstwa które przyniosło Folec-e wol
noś6 i niepodległość po blisko stu pię6dziesięołu latach niewoli. Ale ta wol 
ność nie przyszła sama, wychowali ją tacy, jak wy polscy działacze w zaborze 
prt~skim, austriackim i rosyjskim, a wychowali ją w sercach polskiej ałodziety. 
To oni 1 tacy sami jak wy dziś, wychowali legiony w Polsoe, a na eaigr~Si ar
mię Hallerczyków i ta młodziez zaważyła na szali zmartwychwstania Polski. 
Te same dziś, a może jeszcze tradniejsze czasy, dlatego was proszę! zwr6ćC'ie 
w obradach waszych uwagę na młodzieżt na szkoły kursa i przedszko ·~ bo taa 
i dziś wykuwa6 trzeba przyszłą wolnosć i niepodległość Polski, naszej ukocha
nej ojczyzny". 

W listopadzie br. dyr&kto~em ~ęd~arodowego Biura Skautowego zo
stał 4Q-letni gen.arm.kan. Daniel Charles SPRY. 

Gen.Spry służbę skautową rozpoczął w 9 roku życia w gromadzie wii
cząt. Przeszedł wychowanie skautowe i ws~stkie :funkcje aż do Naczelnika 
Skaut6w Kanadyjskich,którym został w roku 1946. 

Dla tej funkcji zrer,ygnował z kariery wojskowej i opuścił stanowis
ko zastępcy Szefa Sztabu armii kanadyjskiej. Stopień generała uzyskał w 3! 
roku życia. '.? 1951 roku został mianowany przez Komitet Międz;ynaroaowy· zast,pcą 
dyrektora ~ura Międzynarodowego do spraw półkuli zachodniej. Nowy dyrektor 
obejmuje swój urząd mając za sobą doświadczenia wsp6łpra~ze skautami 21 kra
jów am~~ańskich. Będzie teraz miał okazję zapoznać się z ruchem skautowya 
europeJsk1m i_problemami starego kontynentu. Poza jego głównym zadaniew koor~ 
nowania 56 zw1ązków Skautowych zrzeszonych w skautingu międzynarodowym czeka 
na niego załatwienie sprawy skautów zza żelaznej kurtyny. 

Odejście płk.Wileona ze etanowiska dyr.międz. biura skaut , harcerst
wo polskie przyjmie bez większego żalu. )Ja okres jego urzf<iowania przypacla· nie
przynosząca zaszczy~u skautingowi - decyzja - cofnięcia uznania z.H.P. 
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h a r c e r s k i w Ar g e n ty n i er 

Listopad był . miesiącem harcerski wadzono poza normalnymi zajACi&mi szeregm! Argenhtynie. W okresie tym przepro
stąpień które mialT 1~ · 1mprez arcerakich i publicznych wy• 
wo i fi~ansowoJ danie n:o~:o~~ P;~g~~:anie się do akc-ji letniej /w;razkolhi~ 
owrskiej, poz;rslcania starszego spofeo-ze~~t~~ana;~ia i ;ż~c/ia się młodzieży har--
ąohczas niezorganizowanej·. a • • • oraz młodzieży do-

pro\ekt~~!i:ml;:;opa:O:krzostała zorganizowana przez Komend~ Cbor.Haro-. pod 
harcerze' zuchy i ~:.P .Ił. t8'1'• :Brali w niej udział: stare ze liaroerstwo ,.harcerki' 

Z ważniejszych wyet~{~ należy wymienić: 
l. ~a~=a taneczna dla młodzieży zorganizowana 31.10.przez 28.~AD st.H. 

Y~owych Znio~" w Buenos Ałres. ~·~ 
2 • Ob.Chód rocznicy powstania 5Q-go Kr st H Buenos Aires 1.11.1953. ęgu • • im.Zawiszy Czarnego w 
3. Udział w proteście przeciwkom~styoz ani 

~!z{st~h ~odowości przez skautów ~yj!~f~h ;:f:~~;d!ad~~u~ór1 
4. dn~ua8 llcers a zorganidzowana przez h~iec ~arszawa" w Córdo&R w • • 

5 
• • z c~ u ziałem skautów węgierskich 

• Zabawa harcerska szczepu harc. "Orzeł Biały" w ~;lo 14 11 
6 • :!!f~0ifs~~~!~ow:/o~~dz;e~ięta~iepodległości /naboień;two i aka

~:ióPoloDii Argentyńskiej. P~~:et ~~~~~~~ ~!: =~~!;~·~~a~ 
~-A--wrw Ar~in~e wystawiło harcerstwo. Caloście kierował druh~ 
QVa-.w ~awe~ - Tiae-przew.z.o. ~ 

7. !e:!~u~~i~ka poł~ona z rozrywkami i zabawą tanecaną w tla?ał!ol 

8. Udział w alei cji protestacyjnej praeciw prześladowaniu Kościoła w Pol 
sa.r, zorgan zowanej z inic:-jat:twy Argent Akcji K t liclei j DB -
LlaYallol dla wszystkich naroaowości oraz udzi~0w ii,3~~ł~:nie 
Pes~iwalu Sztuki 22.11.1953. Ka fest!walu przemawiał przew.Zarząd~m 
Okręgu d.h.S.Fyzik. 

9. Akademia listopadowa 29.11. zorganizowana przez sQD4zast•p har~ "TY-
grysów" w San Kartin. ~ ' " 

10. Listopadowa impreza harcerska w rocznic~ powstania listopadowego 
przez szczep "Orzeł Biały w l[erlo dnia 29J.l. 

•cv niepodległości zorganizowanej przez drużyny·w Llavallol 
2 3. 

~~wystąpień harcerskich zajęłybT dużo miejsca. Ogranicnyw~ 
l.ec~e"" killl:u słów trzem samodzielnym wyczynom harcerstwa w 

ra'r'l lllanca /" Orzeł Biały"./ 
wa ta placówka polska może poszczycić sit dWowa 

. i harcer~/, które pod wpłrwem przeprowadzonego 
1c~ terenie z1otu harcerskiego nabrały wielkiego 
es1~ca harcerekiego drużyny te wystartowały wyśmie

~~·~~ąl[i~p:~rzeszło 2,000 pezów i zbierając zasłutone po~ały. 
~c~~ popołudniowych rozpoczęła się loteria fantowa 

iOllJróż około świata"/,. licytacJe itd. Goście i wolna od ~a-

:~~~~~~~~~ obie cz:as tańcami. najważniejsza część programu; rewia harcerska, zorgani-
talent - dhq. Halinę Wróblewsk~, drużynową haroerek, 

aren iw n -14
-

która w b.krótkim czyeie zdobyła się na tak poważną imprezę, angażują~ całą 
młodzież harcerską, a nawet dorosłe osoby. 

Przez prowizorycznie zbudowaną scenę /na wolnym powietrzu/ przewinęło 
się kilka artystycznie wykonanych tańców ludowych jak; trojak,~anie~ góralski, 
kuJawiak, wszystko w strojach regionalnych, a następnie obrazK1 sceniczne i 
śpiew. Młodzi artyści, wczuwaj~ się w swoje role z pełnym wdzitkiem bawili 
oczy licznie zebranej publiczności nagradzającej· !ch każdorazowy występ niemilk
nącymi oklaskami. Z'podziwu godną energią i humorem przeprowadziła ten udany 
występ harcerski dhna H,Wróblewska , spełriiaj~c rolę autorki,reż;raerki~wylc01l&W
czyni i konferansjerki. Stroną organizacyjną zajął się drużynowy J.Xarutis. 

S a n )( a r t i n : pięknie popisał sfę tamt. samodzielny zasttP 
"Tygrysów" organizując akademię ku czci powstania listopadowego w dnill 28 .11. 
w sali kościoła libańskiego. 

'fi części oficjalnej poza prezesem miejscowego Tow.Polskiego, który 
odczytał orędzie Prezydenta RP i apel komisji Skarbu Narodoweg~ przemówienie 
ideologiczno-historyczne wygłosił przedstawiciel KomendyChorągwi Har~.,podkre
ślając ze szczególnym naciskiem znaczenie wychowania młodziefy w polskości~ 
oraz rolę, jaką odgrywaj~ w życiu harcerskim Koła Przyjaciół Haro-. 

Program pierwszeJ części wypełniły pieśni patriotyczne w wykonaniu 
solowym i zespołowym oraz deKlamacje członków zastępu harcerskiego. 

Druga częśc akademii objęła monologi, skecze i ognisko harcerskie z 
popisami harcerzy i gawędę okolicznościową zastępowego - dh.P.Richtera. 

Pięknym momentem było zdanie raportu Komendantowi Chorwwi i przemarsz 
dobrze prezentującego się zastępu przez widownię na scenę, oo wywołało burzę 
oklasków. Z przyjemnością trzeba tutaj podkreślić wielki tej nielicznej grupki 
harcerzy, pozostających pod troskliwą opieką dh.W. Cwierza, którzy miao trud
nych war~nków technicznych , zdobyli się na tak wspaniały wyczyn, przysparzając 
tam t. kolonii po~skie j wiele cbluliy·, 

" O r z e ł B i a ł y " - A q u i l a B l a n c a - lir e r l o a 
Czysto polski ten ośrodek może być dumny ze szczepu harce rskiego , który 

skupia młodzież. osiedla. w imprezie listopadowej w dniu 29.11.1953 połąozonoa 
obchód rocznic listopadowych, akt protestu przeciw prześladowaniu kośeioła w 
Polsce i właściwą imprezę harcerską. Całości~ kierował phm.K.Swiatocho. 

Licznie zgromadzona ludność osiedla 1 goście usłyszeli w czasie polowej 
mszy płomienne kazanie , wygłoszone przez ks.Sokalskiego, który wskazał na stb 
nowisko, jakie powinno się zająć w obecnej chwili dziejowej i podkreślił rolę 
jaką odgrywało i odgrywa harcerstwo w podtrzymywaniu polskośo-i i pielępowsniu 
tradycj i ojców naszych. Zebrani złożyli na liście podpisy jako akt protretu 
przeciw prześladowaniu kościoła w Polsce. Listy te , przygotowane przez harcer
stwo będą doręczone Stolicy Apostolskiej z prośbą o zarządzenie światowego dnia 
modłów za Polskę i do O.N.Z . · 

·:.• godzinach popołudniowych zorganizowano pokazowy bieg harcera ki. 
Młod~ie~ ?choczo pokonała dziesięć przeszkód , emocjonując się nowymi doświad
czen1am1 1 przygodami , 

Przy wieczornym ognisku harcerskim skupiło się mnóstwo gości, podziwja
jąc pokazy,skecze,deklamacje,śpiewyi nietylko członków szczepu harcerskiego 
"órzeł Biały", ale i przybyłej z da szych stron braci harcerskiej. Wspólny ten 
występ z~cieśnił węzeł braterstwa wśród młodzieży harcerskiej i z~liżył starsze 
s połeczenstwo do młodszego pokolenia, wpaj·ająo przekonanie , że przyszłość Pois
ki - to młodzież, o wychowaniu której nie trzeba ani na chwilę zapomnieć. 

Modlitwa harcerska, Idzie noo, odśpiewane we wielkim wspólnym kole oraz 
trzykrotne "Czuwaj", dały hasło do rozejścia się po całodziennej "Wielkiej przy
godzie". 

'Ne wszystkich wspomnianych zbiorowych występach występowali z ram:! enia 
Zarządu Okręgu Z.H.P. - Argentyna: phm.A. Staniucha, częściowo dh w.Cwierz i 
dh.ks.Just. Maciaszek. ' 

Z wyników poszczególnych wystąpień można wywnioskować, że o g i e ~ 
r o z P ~ l o n Y w marcu 1953 i umiejętnie podsy~any przea 4ierowników pracy 
harcerskJ.ej p o t ę z n i e j e. . 

Redakcja B.G. prosi wszystkie środowiska 
łe wiadomości kronikarskie o waszej pracy. 
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W ~istopadowym numerze Bądz Gotów opisałem z grubsza jeden ze sposo

bów przesyłania tajnych wiadomości przez starożytnych greków. 
Wyobraźmy sobie teraz, że w~ki pasek pergaminu lub papieru został 

nawinię~ nie na lask~ określonej grubości, jak u Greków, lecz na eienką,proeto
~~ płytkę i po·wyp1saniu na nim tekstu został przeei~~y po obu krawędziach 
p i. Otrz~ wówczas,. zależnie od szerokości płytk1 i długości paska,kilka 
lub kilkanaście jego odcinków. Odcinki te można poprzestawiać i przepisać w do
wo~, aczkolwiek z gór7 umówionym porządku; stąd szyfry tego rodzaju noszą 
nazwę szyfrów przestawieniowych, transpozycyjnych. Aby 1 jednak odozytać wypfea
n7 na pasku tekst, trzeba jego odcinki ułożyc znowu w ~ej samej kolejno~ci, w 
jakiej znajdow~ się one na pł7tce. Dlatego też numeruje się zwykle poszazegól
ne odcinki i podaje si~ adresatowi kolejność ich przestawienia w postaci krót
szej lub dłuższej liczb,y, np. 3142. Liczba ta oznaeza, że dla ode2ytania tekstu 
należy na pierwszym miejscu wypisać odoinek trzeci /37, bezpośrednio po nim
odcinek /llpierws~, nastę~nie czwarty /4/ i na końcu- odcinek drugi /2/. 

Nazywa się ona w kryptografii k l u c z e m przestawieniowym /transpo
S:JCJjeym/. 

Zapamiętanie jakiejkolwiek liczby~ zwłaszcza dłuższej, jest zmaeznie 
trudniejsze, niż zapamiętanie wyrazu, nawet bardzo długiego. często wię~ klucz 
przestawieniewy podawany jest w formie ~ówionego z góry słowa. Litery tggo 
W:Jrazu numeruje si~ w tej kolejności, w jakiej występują one w zwykłym alfabecie. 

Przypuśc1my, że wyrazem kluczowym jest słowo w a z a. Zarówno przy 
st,rfrowaniu, jak i przy odczytywaniu tekstu, zamieni~ litery tego wyrazu na 
eyfr,rw ten sposób:zamiast pierwszej A piszemy 1, zamiast drugiego A piszemy 2, 

zamiast W piszemy 3 i zamiast Z piszemy 4. 
Otrz~ teraz klucz przestawieniewy 3142. 

Oczywiście wyrazów, z których możemy utwor~ć klucz 3142 jest zna~znie 
więcej np.baca,baza~dama,data,fale,gama~kara,itp. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy nie mając klucza przestawieniowego,kryP
tolQg potrafi odcjnki paska /nazywamy je częściej kolumnami pionowymi/ uezerego

, właściwie i .znajdujący Bij na nich tekst odczytać. 
Odpowiedź: - po,raf1 napewno! Do tego wcale nie ętrzeba być wielkim 

... ~nt.o~ogi.em. 
Na rys.nr.3 przedstawiony jest tak właśnie sporządzony tekst szyfru 

przestawieniowego. Zawiera on dobrze znany aforyzm jednego z polskich wiesz
czów~ Postarajcie się szyfr rozwi~zać, przyślijcie do redakcji o d c z y t a n y 
tekst~ wskażcie klucz przestawien1owy /liczba lub wyraz/ i podaje!~ nazwisko 
wieszcza. 0 ~ p Wskazówka metodyczna: 
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najlepiej tekst /rys.nr.3/ przepisać na 
kratkowanym papier~, pociąć na kolumien
ki i przestawiać je /najpierw dłuższe po
tem krótsze/ tak, aby dały kawałki słów. 

A może potraficie klucze cyfrowe zamienić na wyrazy, postępując w spo
opisaey wyżej. 

Spróbuj~e na przykładach, które tu podajemy: 
I. 7 6 lO 8 9 l 5 4 3 2 

II. 6 l 5 4 3 2 
III. 7 8 11 10 9 12 2 l 13 3 6 5 4 
IV. 8 l 6 3 2 9 7 4 5 ;>C. • -~ .... -~ ~ ... "< / • ; < -- -,. A.Berezyniak. ,_ / . / / / 

Gotów" -miesięcznik harcerzy wydaje Główna Kwatera Harcerzy.!.. 
adres redakcji i administracj1:30 Anson Rd.London N:.v.2. 

Cena num.poj.9 pensów,albo 2 kupony międzynarodowe, 
prenumerata roczna 9 szyl.,półroczna 5 szyl. 

Redakcja zastrzega sobie prawo zmian i skrótów w nads.artykułach. 
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